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B y to m , 1 lis to p a d a .

O d  e to s u  m a f o  o s ta tn ie g o  I s tu  *  
©Vaz|l z jazdu  o d d z ia łu  m e ta lo w c ó w  przy  
Z ia d n o c z e n iu  Z a w o d o w e m  P o l s * i ? m  —  
n a m  d a  z a n o to w a n ia  z|azd p o ls  d c h  
gó rn ik ó w . k tó ry  s ię  ro z p o c z ą ł dn. 17 
p « f Ix iern iV«. O b a  zjazdyt m o ta lo w c ó w  
I g ó r n U ó w  m a łą  w  ty c iu  po lak iem  na  
Ś lą s k u  G ó rn y m  p rz e o g ro m n a  znaczen ia  
ja k o  śro d k i p rz y g o to w a w c z a  d o  p le b i­
scytu . M / l l łb y  sic, k to b y  ro z p a try w a ł  
ru ch  z a w o d o w y  p o lsk i na  G ó rn y m  S ią *  
sk u  ty lk o  p o d  k ą te m  o b ro n y  in te re só w  
m a te r ia ln y c h  ro b o tn ik a  p o lsk ie g o ,  k to b y  
s a p a try w a ł s ią  n a  to  z ia zd y  ty lk o  fak o  
na ś ro d k i o b ro n y  ro b o tn ik a  p o lsk ie g o  
przed  w y zy sk ie m  k ap ita łu .

K to b y  ta k  c h c ia ł  o c e n ia ć  ru c h  za *  
w o d u w y  p o la  .i n a  G ó rn y m  Ś lą s k u ,  ten  
u m n ie jsza łb y  je go  znaczen ie , sp ro w a ­
d z a ją c  g o  ty lk o  d o  so c ja lis ty c z n o -m a *  
ta r ia lis ty c z n y c h  fo rm u łe k  w a lk i o  p ra w a  
t o lą ik a .  T y m c z a se m  —  jak  to  ju *  pod*  
fcreśla łam  w  U śc ia  pop rzedn im , o b o k  
c e ló w  z a w o d o w y c h  —  ru c h  n a sz  m a  
też 1 ce le  idea lnet w a lc z y  o n  o  p ra w a  
duszy, w a lc z y  o  p ra w a  n a ro d o w a .

W  zjeździe gó rn ik ó w  n a le ż y  p o d ­
k re ś lić  to  m o m e n ty  idea lne , k tó re  w y ­
ra ża ły  s ię  w  o g ó ln o -p a ń s tw o w y m  p o l­
sk im .s ta n o w isk u  szarej b rac i ro bo tn icze j  
H ask ie j. U św ia d a m ia n y  n a ro d o w o  ro ­
b o tn ik  p o lsk i a c z k o lw ie k  n o m in a ln io  n ie  
n a le łą c y  d o  P a ń stw a  P o lsk ie go ,  w  rze­
czy w isto śc i u zn a ją  s ią  te g o  P a ń s tw a  
o b yw ate lem , c ie sz y  s ią  p o m y ś ln o śc ią  
p o lsk ie g o  oręża  i s k ła d a  h o łd  p o lsk ie j  
arm ji i jej b o h a te rsk ie m u  W o d zo w i. D o  
ro b o tn ik a  p o lsk ie g o  b ę d ą c e g o  n a  G ó r ­
nym  Ś lą s k u  p o d  ro z k a z a m i N a ro d o w e !  
P a rtj i R o b o tn icz e ! —  n ia  d o ta r ł ten  
c h o ro b liw y  z a ra z e k  p a rty jn ic tw a  1 z a ­
le p ie n ia  d la  n a s  z  o d d a li n le z ro z u m a *  
le go  —  K tóre  s ię  o b ja w ia  w  m io ta n iu  
o szcze rstw  n a  N a c z e ln e g o  W o d za .

M y  n a  d lą s k u  u zn a je m y  a u to ry te t  
m o ra ln y  R z ą c u  i N a c z e ln e g o  D o w ó d z ­
tw a, w id z im y  w  n ich  tych  m ężów , k tó ­
rym  n a ró d  p o w ie rz y ł a w ą  p rzysz ło ść .  
Przyzw ycza jen i d o  z n o sz e n ia  s  kon ie cz ­
n o śc i n ie n aw istn e '*  obce] n a m  w ładzy,  
u zn a jem y  teraz  d o b ro w o ln ie  k o n ie c z n o ść  
po- iu ch u  i p o sz a n o w a n ia  w ła d z y  nasze;, 
p o is . ie j.

W sz e lk a  z re sztą  ak c ja  p rzec iw  R z ą ­
d o w i P o lsk ie m u  —  b y ła b y  na  ręką  N ie m -  
Com , k tó rz y  sk w a p liw ie  sz u k a ją  ty! co 
ekasjl, a b y  m ó c  p rze c iw  P o ls c e  «(ystą- 
p ić  i n a  je! szk o d ę  dz ia łać . S p ra w a  
p le b iscy tu  n ia  daje  N ie m c o m  sp o k o ju  i

E»budzą ięh d o  d z ia ła ln o śc i w  ró in y c n  
e ru n ia c h ,  b y le b y  ty lk o  S ią s k  z a c n o -  

w a ć  przy N iem cze ch .

K ie d y  b o lsz e w ic y  zb liża li s ią  d o  
W a rsz a w y  i k iedy  s ię  zd aw a ło , te  d ia  
m ło d e j na sze ) P a ń s tw o w o śc i n a s ta ła  
-ostatn ia  go d z in a  —  J v e m cy  o d e tch n ę li 
■pełną p ie rsią , k o  m y  U n i i ,  i c  n ic t y l - o

z a trz y m a lą  S !ąVx  G ó rn y ,  ale, te  le szcze  
o d b io rą  Poznańa'rtQ, P o m o rze . N  »stety, 
nad z ie ie  n ie m c ó w  s ię  m a  z iśc iły . W .d m o  
p le b iscy tu  w c iąż  n ie  d*|e im  sp o ko ju .  
I n ie  fest d la  nich rzeczą o bo ję tn ą , k ie ­
d y  a ię  p le b isc y t  odbędz ie .

S łu sz n ie  p isze  T e o d o r  W o lf  w  
„ B e r lln e r  T a g e b la d e " :  . O J  u sta lę n ia  
d a ty  p le b isc y tu  z a le ty  w .cle. b a rd z o  
w ie lo . R z ą d  n ie m ie c k i d o m a g a ł s ię  p le ­
b is c y tu  w  lecie: B y *  to  m o m e n t b a rd z o  
k o rz y s tn y  d la  N ie m ie c  ze w zg lę d u  n a  
k lę sk i p o lsk ie  n a  fro n c ie  b o lszew ick im .  
N ie  m o ż n a  ró w n ie ż  p o m  n ą j  f ik t a  te  
n a  G ó rn y m  S -ą s k u  test u p ra w n  o n y c  i 
d o  g ło so w a n ia  1,100.000, a  o p ró cz  te o  
250,000 Ś lą z a k ó w , k tó rzy  m ie s ik a ią  w  
N ie m c z e c h  p o za  G ó r r y m  Ś lą sk ie m .  J e st  
to  liczba, k tó ra  m o ta  b a rd z o  s iln ie  za- 
w a ty ć  n a  sz a li Jako p rze c iw w a ga  w  
o k rę g a c h  R . b i i c k im ,  K a to w ic k im  i 
P sz c z y ń s  kim. T a k ie  m a sy  ła tw o  u m ie śc ić  
w  b a ra k a c h  latem , lecz  żad n ą  m ia rą  w  
z  m le. W  d o d a tk u  N ie m c y  z o s ta li a te ro -  
ry zo w an i o sta tn ie m  p o w sta n ie m  p o l­
ak iem . Z o  s a m e g o  o k r e su  r sz cz y A -  
a k ie go  w yrzu c ili p o la cy  120 u rz ę d n ik ó w  
I  1200 ro b o tn ik ó w *.

W  d a lsz y m  C ią g u  a r ty k u łu  d z ie n n ik  
b e r liń sk i w y ra ż a  p ragn ien ie , a b y  pod ­
c z a s  p leb  sc y tu  p o rz ą d k u  p iln o w a ły  o d ­
d z ia ły  w -o sa ie  i en g ie lsk ie . W y ją te k  
przytoczonem u a r ty k u łu  p o w ażn e go  p ism a  
n ie m ie c k ie g o  w sk az u .e  na  to, i e  N  e m cy  
ro b ią  w szystko , a b y  te rm in  p le b isc y tu  
o  iw le c  jak  najdale j. Z j s t r o n y  n ie ­
m ieck ie ! p o d a ją  ja o  n a  b liż sz y  te rm in  
p le b :sc y tu  c z a s  w io se n n y . Je d n ak  trze­
b a  aob ie  p ow iedz ieć , i e  N  om cy  p ra g ­
n ien ie  w ła sn e  podają  za fa  . t  vV in te ­
re s ie  z a ś  n a sz y m  le ty , a b y  p le b 's c y t  
o d b y ł s ię  w  m oż liw ie  n a jb liż szym  czasie .  
W sz e lk ie  o d w tó cze n ie  te go  te rm in u  na le ­
ży u w aż ać  za u s ię p s tw o  n a  rzecz  N iem ie c .

D z iś  n ‘e w iem y, k ied y  b  dzie  ple* 
b isc y t.  T o  jedno  je d n ak  w iad o m o , źe 
N .e m c y  ro b ią  w szystko , o b y  p le b isc y t  
w y p a d ł na  ich  K orzyść . W  c a ły c h  
N  em czech  czynne  s ą  kom ite ty , zb ie ­
ra ją  fu n d u sz e  ! ż y w n o ść  n a  G ó rn y  
Ś lą s k ,  w y szu k u ją  ludzi, k tó rz y  m a  ą  
p ra w o  d o  g ło so w a n io ,  sp o rz ą d z a ją  sp isy  
itd. 1 trzeba  b e z stro n n ie  pow iedz ieć , że  
N .e m c y  z ro b ili iuż  b a rd zo  w ie le . N ie  
d a  aię jed na«  teao  p o w ied z  eć  o  nas. 
P ra w d a , źe sp o łe cz e ń stw o  p o lsk ie  d o ­
ty c h c z a s  zajęte b y ło  w ojną b o lsze w ick ą ,  
że n ie m ia ło  m o tn o ic i  za jc .a  s ię  ty lk o  
G ó rn y m  Ś lą s k im .  Istn ie jące  w  P ań stw ie  
P o ls  lem  k o m ite ty  p lu b is sy lo w e  m e  w y ­
kazu ją  d o ść  energji i sp ra w n o śc i w  
dz>alaniu, w  w y sz u k iw a n iu  je d n o ste s  
u p ra w n io n y c h  d o  g ło so w a n ia .

C f  a rn o ść  sp o łe c z e ń stw a  n a  p le ­
b is c y t  b y ła  d o tą d  s ta n o w c z o  za  m a ła .  
D z  ś, k ie d y  z a w  e ra m y  por.ój z  b o ls z e ­
w ikam i,* s to su n e k  n a sz  d o  G ó rn e g o  
S i t a k a  m uat u le c  zasadn icze j zm ian ie .  
M ^ i im y  si^  bardz ie j in te re so w a ć  G ó r ­
n y m  S lą s & c m  i  w ię k sz ą  o  kazać o futr-
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n o ść  na  c e le  p le b ^ c y tu .  P a m ią ta jm y ,  
że tu c h o d z i o  p rzy łą c ze n ie  d o  R ze cz y ­
p o sp o lite ) n a jsta rsze j d z ie ln icy  po lsk ie*, 
d z  e ln icy, k tó ra  c u d e m  o c a la ła  od  ge r­

m an izac ji,  k tó ra  p o d  w z g lę d e m  p rz e m y  
s ło w y m  m a  d la  naa  o g ro m n e  z n a cz e n ia

Ś l ą z a k .
- ....o  ' —

O niezależność sędsiów.
(P r z sm ó n isn ie  p o e ta  F chny da R o 'd z ia łu  Ili konstytucjii

„Sądowa.ctiwo*

D o  art. 82 z g ło s l l śm y  p o p ra w cę ,  
k tó ra  brzm i: . S a d z o w i«  s ą  w y łą cz a n i z 
h ie ra re n ji u r s id i ic z e j * .  C h o d z i n a m  w  
te l p o p ra w ce  o  to, zeby  w y rć fn le  p o d ­
k re śl ć  to, ze sę d z io w ie  s ą  zupe łn ie  n ie -  
z a w ś h ,  i ^e s ta n o w ią , źe się  ta<t w y n ż ę ,  
zu p e łn ie  o d rę b n y  św ;at.

Z re sz tą  ta  p o p ra w k a  je st k o n sa k -  
w e n c  ą  art. 2 n a sse j K onsiycucji, gdz ie  
m o w a  o  z a sad n iczy m  po  U  a le  w ładzy .  
S tw ie 'rdza  się  tem , że s ą i y  n a sz a  m ają  
b y ć  niez^w .słe. U ^ a f a m  nadto , źe p o ­
p ra w c a  ta  je st konsa<vWJ!icją i a r t  78, 
fak  ró w n ież  n a sz e go  s ta n o w iska , jak ie ś- 
m y  zaję li przy  o m a w ia n iu  te go  rozdz ia łu . 
O  ile  się  n ie  m y l? ,  to  w  pro jekc ie  M  - 
n iste rstw a  S p ra w ie d liw o śc i ró w n ież  to  
zdarne b y ło  i d o p ie ro  pc ź iiej z o s ta ło  
o n o  zm ien ione . W  k o n sty tu c ji be lg ij-  
a U e j ró w n ie ż  m a m y  zu pe łn ie  w v r i  ile  
zazn aczo n e , że aę d z io w ia  s ą  w y łą cz e n i 
s  h ie ra rc h  i u rzędn iczej.

P o c z ą t  (ow o  K o m is ja  K o n sty tu c y jn a  
s t a ła  n a  tym  s a m y m  s ta n ó w  s^u  i d o ­
p ie ro  p rzy  trzec iem  czytan iu  uzn a ła , że  
o k re ś le n ie  .o d rę b n e  s ta n o w isk o  S id z ió w *  
je st zupetm e w y sta rcza ją c e . U c h w a ła  
trze c ie go  zjazdu d e le ga tó w  i p ra c o w n i­
k ó w  s ą d o w y c h  z  d n ia  24 i 25 kw ie tn ia  
1920 r. r ó w i u e t  z u p e łn ie  w yraźn ie  o -  
k re ś la  s ta n o w isk o  w  te! sp raw ie , to  
je st d o m a g a  aią w y o d rę b n ie n ia  aędz>ów  
s  h ie ra rch ji u rzędn iczej.

J : ś l i  c h o d z i o  a r t  82, to  ch c ę  p o ­
w ied z ieć  s łó w  k ilk a  n a  te m at Jednego  
ty lk o  w yrazu. A r t  82 m ów i O sp ra w ie  
u p o sa ż e n ia  s ta n u  sędziow s-ciego. Je st  
d la  m n ie  rzeczą z u p e ł ile na tu ra ln ą , że 
k w e st ia  n ie z a le ż n o śc i s ta n u  aędz iow *  
sk ie g o  jest b a rd z o  ś c iś le  z w iąza n a  z 
k w rs t ją  u p osażen i« . W .a d o m o  jednak, 
źe  w  d z is ie jszych  c z a sa c h  sp ra w a  u p o -  
aażen ia  sę d z ió w  je st  je d n ą  z n a szy ch  
n a jw ię k sz ych  b o lącze k .

•  Je ś li d ru ^ a  c z ę ść  a r t  78 m ów i o  
tem , Źe u rzę d y  sę d z io w sk ie  m o g ą  b yć  
o b ję te  tyl.so p rzez  o so b y , o d p o w ia d a ­
jące  w a ru n  o m  przez p raw o  w y m a g a ­
nym , a  w iem y, że te w a ru n k i m u szą  być  
śc iś le  o -tre ślono  i p rze d e w sz y stt ie m  
m u si b yć  w z ię ta  po d  u w a gę  fa c h o w o ść  
k a n d H  n a  sędz.ów , —  to  w  tak  m  
r a ^ e  .¿a .w entnie id ą c  dale), m u s im y  
z a p sw n  ć b e z w a ru n k o w o  z u p e łn ą  n ieza- 
l - ż n c £ ć  m a te r.a ln ą  c a łe m u  s ta n o w i aę- 
dz io w sk iem u ,

T y m cza se m , d o ty c h c z a s  ta k  aią  
rze cz  n ie  p rzedstaw ia. N a w e t  n a  p o d ­
sta w ie  o s ta tn ie g o  p o s ta n o w io n a  M in i­
ste r s tw a  S a a rb u ,  sę d z io w ie  i p o lp r o  .u- 
ra to ro sr ia  w  W a rsza w ie , a  w ię c  w  s to ­

lic y  partsłw a, gd z ie  w a r u ik l  m a te r a ln e  
są  o krop n e , p o s ia d a ją  y  t. zw. m a łą  ro ­
dzinę. o trz y m a ją  m ie sięczn ie  7 8 )0  mir. 
T e n ie  S “dz a  jjrzed w oj ą p o b ie ra ł 2 j0 
rub li. O cz y w ista  w idz im y różn icę  k o lo ­
sa ln ą . I  to  w  W arszaw ie , gdz ie  ju t  
m n o żn ik  z a s to so w a n o  2o0. A  jeśli w eź­
m ie m y  pod  u w a gę  p row in cję , to  tam  s ą  
s to su n k i d u żo  gorsze , a m n o żn ik  zacho ­
w a n o  15). D la te g o  u w a ż a m ,ź a  k w e stia  
n ieza lez .io śc i m ate ria ln e j po w  nna b yć  
zu pe łn ie  inacze j p o s ta w io n a  an iże li d o ­
ty ch cz a s.

S ę d z io w io  d z iś  n ie  m o g ą  s ią  zaj­
m o w a ć  ty lk o  sw o ją  fa c h o w ą  pracą, a to  
d la te go , że u p o sa ż a n ie  m a te r ia ln e  je st  
n ied o sta teczn e . W ie m y  o  tom , że n a ­
w e t M in is te r s tw o  S p ra w ie d liw o śc i m u ­
s ia ło  s ta n ą ć  n a  tem  zu pe łn ie  n ie s łu sz -  
n e m  s ta n o w isk u , Iż sę d z io w ie  p o za  
sw o ją  p ra c ą  fa cn o w ą  m o g ą  s ię  zajm o­
w a ć  i in n ą  p racą, np. p ra c ą  n a u cz yc ie l­
ską, c o  w e d łu g  m e g o  zda n ia  je st i po *  
w in n o  b yć  a b so lu tn ie  w y  luczone.

W idz im y, źe sędziow ie , czy  to  w  
ra n n y :h , Czy w  w ie czo ro w y ch  go d z in a ch  
za jm u ją  s ią  p racą  n a u cz yc ie la  tą a  w  
p o z o sta ły c h  go d z in a ch  aw oją  p rac ą  fa­
c h o w ą . U w ażam , źe na leży tem u  z łu  
p o lo  y ć  kon iec, n a le ży  ta k  u p o sa ż y ć  
sędz iów , a b y  ta  n ie za le żn o ść  m a te r ja ln a  
b y  a  n ie z a le ż n o śc ią  isto tn ą .

D a le j  o b se rw u je m y  fa!<t in n y  bar« 
dzo  sm u tn y , m ian o w ic ie  u ie czkę  na j­
le p sz ych  s i ł  sęd z io w sk ich . W o lą  prze ­
c h o d z ić  czy  d o  adm in istrac ji,  c zy  zre sztą  
na  ad w o k a tu rę , n io  m ó w ią c  już o  n o -  
ta rjac ie .

P o z o sta ją  cl, k tó rz y  są, c z y  to  s  
p u n 't u  w id ze n ia  fa c h o w e g o  go raze m i 
s iłam i, czy  też  zre sztą  te n ie liczn e  jed ­
n o s tk i ideow e, k tó re  tw ierdzą , żo  m u szą  
w y trw a ć  na  s ta n o w isk u , b o  w ierzą, iż 1 
d la  n ion  n a s ta n ą  lepszo  Czasy. D o c h o ­
dzi d o  tego, źe z jazd  p ra c o w n ik ó w  s ą ­
d o w y ch  u ch w a la  g ro ź b ę  stra jku , ¿ ro z h ? ,  
k ie ro w a n ą  p rze c iw k o  sa m e m u  m ini*  
ste rstw u . T o  s ą  fakty. J e s t  to  odpo­
w ie d ź  n a  to, źa M in is te r s tw o  n iezbyt  
d o b rze  się  n im i op iekuje. O tó ż  d la  
m n ie  je st to  sta n  a n o rm a ln y .

W  n ie k tó ry ch  o k rę ga c h  b ra k  sę ­
d z ió w  ś le d czy ch  d o c h o d z i aż d o  7ojgj 
je st to  o cz y w ista  n ie d o p u sz cza ln e m .  
Z r  sz tą  kw estjn  n ie z a le ż n o śc i m a te r ia l­
nej p o w in n a  b y ć  przez n a s  t ra k to w a n a  
szcz e gó ln ie j pow ażnie, d la te go , źa d o  
n as s  p ew n ą  u p o rc z y w o śc ią  d o c b o d a i 
h a s ło  s  b lisk ie g o  w sch o d u , h a s ło : . D a ­
ło ! g ra ro o tn y c h - . N a le ż y  s ię  tym  h a ­
s ło m  bezw zg lę d n ie  p rzec iw staw ić ; a
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p rz e d  wvU.w‘m y  sie  im  b a rd zo  m o cn o ,  
[e lli s U n  sę d z io w sk i na leżycie  u poaaty *  
my. W  te n  sp o s ó b  d a m y  J n w ó d  z rozu -  
m ie n ia  nauk i.

P r o s z ą  w ię c  W y so k i S e jm  •  p rzy ­
jęc ie  n a sze j p o p ra w k i.

■ o —

Ka marginesie chwili
Pod a d r e s e m  za rzą d ó w  

kolejowych«
(Iw ) N le d o ść ,  i e  k o le je  n a sz e  fu nk ­

c jo n u ją  m arn ie , n le do ść , że p o d le ga ją  
c o r a z  to  in n y m  o g ra n ic z e n io m  —  d y ­
rekcje  k o le jo w e  n ie  u w aża  ą  za  s to s o w ­
n e  n a w e t in fo rm o w a ć  o g ó łu  o  ty ch  
• g ra n ic ze n ia c h , b y  o szczę d z ić  n ie p o ro -  
» u n ie rt i zaw o d ów . O t>  o s ła fn  o  n«-

p rz y k la d  o g ra n ic z o n o  z n o w u  o so b o w y
ru ch  lo le io w y  i zn o w u  n ie  p o d a n o  d o  
w ;a d r m o ś c i  p u b liczn e j b liż sz y c h  szcze­
g ó łó w  to g o  o gran icze n i* .  M y ś lą ,  źe o -  
gó ln tK ow u  o k re ś le n ie  o  s k a so w a n iu  
je d n e go  p o c ią g u  p o sp ie sz n e g o  lu b  z w y ­
cza jn e go  w ystarczy...

D a w n ie i z a rz ą d y  k o le jo w e  o g ła s z a ­
ły  c o  pew ien  c z a s  ro z k ła d y  jazd y  na  
k o le jach . D z iś  ta  e le m e n ta rn a  z a sa d a  
u d o g o d n ie n ia  d la  p o d ró żu ją cy ch  u w a ż a ­
n a  je st z a  przeżytek  i n ie  p rze strze ga  
s.ę jej zupe łn ie . K to ś, k to  c h c e  d z iś  
naprz. u d a ć  się  d o  W a rsza w y , n a  s ta c ji 
d o p ie ro  m u s i s ię  d ow iedz ieć, i e  p o c ią g  
w  stro n ę  W a rsz a w y  p rzych o d zący  tu  o
12 30 w  po ł. —  o d  k i k u  m ie s ię c y  Jest 
w yco fan y .

T a * .  N a le ż a ło b y ,  a b y  z a rz ą d y  k o ­
le jow e  bardzie j d b a ły  o  w y g o d j  o b y ­
w ate li.

Sytuacja aprowizacyjna.
R t o s l y s k a s a  i t o a s a M .

Sytuacja  aprow izscyjna Ło dz i pom i­
m o  interwencji w ładz w o iew óJzk ich  i c e i -  
tralnycb przedstawi« się katastr falnie. 
W o b e c  b rsku  u m M  m agistrat n ie  może 
dotychczas określić  w ysokośc i racji przy­
padającej na każdego  m ieszkańca. Przy­
czyną tego stanu rzeczy jest zła wola n ie ­
których urzędów, k!Ó.e wbrew zarządze­
niom  w o e » ó d z tw a  prow adzą po i tykę 
oprow izacyjuą na w łasną rąkę nie licząc  
Bię zupeln.e z interesam i naszego  «miasta.

Jednym  z pow iatów  w yznaczonych  
d a  aprow ićow am a Łodzi jest pow  at słu ­
pecki. W  S łupcy, siedzibie  starostwa, 
" ¡rm a  lilji pań stw ow ego  urzędu z b j io w e -  
go. E isp o e y tu rą  tego urzędu jest miej­
scow y syndykat roiuiczy, kióry jest j  dno- 
czcśnie edb iorcą przeznaczonego d la  Ł o ­
dzi kontyngentu.

Syn d yk a t ten do lic 2a sam ow oln ie  ped  
p ^ te k s u m  zwrotu kosztów  na adm ia i-  

-ję pe 150 mk. od korca zb źa, któ- 
ic g o  cena zostaU  przeż rząd określona w 
w ysokości 780 mk. za korzec.

Skanda liczny  fakt pow ierzenia syr,- 
d yk a io w i z ie m u is k itm u  iunkcji państw o­
w ego urzędu zbozowego rozzuchwala z ic- 
u><«n-proSucentów, z których większość 
J ii  . biflku jakiujkslwiek kontroli o ć d . -  
la zboże aa pasek. Pomimo ¿mie^znie 
n isk ie go  kontyngentu  starostw o zawalone  
jest podauiam i ziem ian, którzy sprzedali 
posiadane  zapasy po  cenach paskarskich,
0 zjjniejaaentc wyzaaczunego kontyngent».

W e je « ś iz tw o  łódzkie w ydało  zarzą-
1 lżenie, ie  zna,dujące się w S iu p cy  za pa­
ty, m ają być ptzeznsczcBe d la  Ło tfii,  
tym czasem  wbrew pow yższem u zarządze­
n iu  syudynat rolniczy, będący jak w spom ­
ni iliśm y, ekspozyturą państw ow ych władz  
e^row izacyjnycb, przeznaczył 5 wag. j ;c z -  
U iiin ia  d la  wojana. W obec protestu znaj­
dującego  się w tym  czasie w S łu pcy  ław«

o poSBylszenie opłat 
m  energie eleKtrm 

— »—

W  związku z ponow nym  bezpra­
w nym  p o d w a ż e n ie m  przez U tząd  E  ek- 
tr' iilracyjny op ła t za energ ę elektryczną  
m a e s t r i i  na posiedzenia w dniu  2 lis to ­
pad J r. b. przyjął następującą u ch w a ły  

P o  przyjęciu do  w a d o m o śc i zaw ia­
dom ienia, pom ieszczonego w  dn lnz 3 0 -\m  
pażdzieri i k i  1920 r. w im ieniu U r  ędu E -  
lektryfikacyjnego przy m inisterstw i? Praew.
i H .n d lu , cboć przez ten urząd nie pod- 
p^ < nego  w pism ach m >eisco*ycb  o ptKl- 
w y ź  zeniu z duiem  1 p źtz ie rn ika  192** r. 
opłat za energję elektryczną, dostarczaną  
prz. z elektrownię łódzką do mk. 13,30 za 
kw g. d la  św iatła, do  mk. 5,4o za kwg. dła  
s i ln k ó w  w ysok iego  n a p ię ć  a, —  m agistrat 
m. Łodzi, zważywszy:

1) że m awsym ałoa taryfa za prąd u- 
stanow iona została w kontrakcie, zaw ar­
tym  przez m iasto  z elektrow nią m iejską w 
d m ą  2o m arca 1900 roku  na m ocy kon« 
cesji ndze lonej w drodze prawodawczej, 

U ) i e  zm iany w taryfie m > g łyb y  być  
dokonane li ty lko  na m ocy ustaw y z da.
15 lipca I 9 i 0  r. o  k om ik ach  rozjemczych  
oraz rozporządzenia w ykonaw czego m is i-  
Stra Przem . i H a n d lu  z dn ia  29 września
1920 r. w przedm iecie w ykonan ia  pow yż­
szej ustawy,

3) źe U rząd  E le k ir> f kacyjny. na m o­
cy  obow iązujących «staw  m e m ia ł ła d ­
nych upoważnień d o  ustanaw ian ia  jak ich­
kolw iek zanan w ła.jfc j u d  prąd  i  wh?z-

n ika  m sg ’stratu p. W ajsa , transport ten
w strzym ano, ale ty lko  p o z o rn i,  g d y i  w  
nocy jęczmień zosta ł w yekspedjow any; 
ław nikow i zaś odpow iedzi u o, źe zarzą­
dzenie województwa nie dotyczy jęczmie­
nia, gdyż  w chodzi on w sk ład  paszy, któ­
rą z iem ian ie  zob jw iązan i są  dostarczyć  
w ojsku.

W o bec  takich sto su n kó w  w szelkie  
zarządzenia są fikcją i o poprawie sto su n -  

” k ó w  at>rowizacy,nvch m ow y być nie m o- 
ie . Kon ieczne są  jakuajenergicznicjsze  
zarządzenia wojewóJztwa, oraz sprężysta  
d z ia ł. l io ś ć  w ładz pow iatow ych. T y lk o  jak  
najrychlejsze o tw irc ie  w Stupcy lilji pań­
stw ow ego  Urzędu zbożow ego, którego  
funkcje pe łn i obecnie z iem iańsk i syndykat  
roln iczy, może poi. i, 'ć  kres skandal.cznym  
stosunkom , k tóry;n  następstwem  jest d ro ­
żyzna i g ló J  w  Łodzi.

T r a n s p o r t y  t e i  w in n a
(k) W ie le  ludności przy dostaw ie ar­

tyku łó w  aprow izacyjn>ch z powiatu łę­
czyckiego, h lu je c iu tgo  i k on iń sk ie go  
stw arza nie purządm na kolejkach doja ­
zdowych. Z  Łączy cy  na przykład dostar­
czane jest tbcźe  kolejką do Strykow a  
s^ątl u o im iiu .i ki le ą dochodzi duŁ )dz i.»  
Z e  S  upcy  i z K on in a  natom iast z pow o­
d u  nu w ykończen ia  kolei na przestrzeni 
K o n ia — Kolo , zbo ie  m usi dochodzić do  
Ł e lz i  przez S tr .a lk ó w  i teren dyrekcji ko  
lejowej pO'za.ń»kiei do K«1 sza, skąd  d o -  
chcdzi do  bodzi. O  le dostawa z Ł ę ­
czycy przez S tryk ów  mniej więcej odbyw a  
eię norm alnie, jest w każdym  r^zie ła - 
tw.ejszą d j  uaOi m owania, — o tyle dosta­
wa ze S ln p c y  i z K o n in a  napotyka na  
powabne trudności p zez tereu poznański. 
D la  w yrów nania tych spraw  z d yr.-kcą  
Kolejową p»znjńs..ą wyjecuał wczoraj W o -  
j  i.woca łódzki do P oznan  a.

— — o  ■— »

czania w ten sp o só b  w  dziedzinę p ryw a-  
tno-praw nych sto sunków  kontraktow ych  
m ięuzy elektrownią łódzka, m sgtstra iem  
m. Lo d z i i pryw atnym i odo iorcam i prądu,

4) ie  niezależnie od obrony  sw ych  
praw  jaką m ogą  przedsięwziąć pryw atni 
konsum enci na drodze sądowej, s sa g is -  
trat m. Łodai, jako  przedstaw iciel o^ó lu  
obyw ateli m iasta, o b o w ą z a n y  jest i ó * -  
n łe i i ze sw^j strony przedsięwziąć nie­
zbędne kroki prawne, postanow  ł polec ć 
prezydjum  m agistratu  przetiti^wzi^cie nie­
zbędnych krokow  prawnych w tryb ę ad -  
m in istiacyjnym  i na drodze sądowej, e:* 
lem  uchylenia o m aw ianego  we Wstępie 
rozporząd?eoia Urzęda ? E I ‘ktry iikacyjnego  
przy m in isterstw ie  Przem ysłu  i H and lu .

Ruch zawodowy inlslipcji.
I 9 c t ? ; y  s ta n  trseer*

T a  ;iem m ia n e m  o k re ś la  s ię  d z iś  
w e  Franci« n o w o  p o w sta łe  z rze sze n ie  
in te lig e n c i,  o b e jm u jące  k ilk a d z ie s ią t  
z w ią z k ó w  k u ltu ra ln y c h , lic z ą cy c h  120,'. 00 
cz ło n k ó w . Z a r a z  na  w stę p ie  zazn acza  
k o m ite t k ie row n iczy , źe zrzeszen ie  in ­
te lig e n tó w  n ie  p o d e jm ie  eię z a d a d  n e -  
g a ty w n ? :h  i n ie  z am ie rz a  n ik o g o  z w a l­
czać. N  e d a  s ię  też  u ż y ć  z a  n a rzędz ie  
d o  ż a d n y ch  s tra jk ó w  i w a  k p o lity cz ­
n ych , le cz  p o s ta ra  a ię  p rze c iw n ie  o  
p rzy w ró c e n ie  ró w n o w a g i,  z a c h w ia n e j  
w a ln ą  k la s. Z a d a n ie m  je g o  >est w y ­
w a lcze n ie  n a le ż n e go  m ie jsca  d ła  w a r ­
to śc i d u ch o w y ch  I  u m yslo w u ch *

Z rz e sz e n ie  in te lige n c i!,  z a w ią z a n e  
n a  raz ie  w  P a ryżu , z a rz u c a  s ie ć  sw y c h  
filji n a  p row in c je . W sz y s tk ie  p a r t ie  p o ­
lity cz n e  z a c z y n a ją  »'.ę s  n ie m  p o w a ż n ie  

, liczyć.
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Z Rady Misjskiej
O d d a ją :  zasłużon y  hołd  pam ięci po­

tartego  w boju z bo lszew ickim  najazdem  
posła  łó dzk ie go  ś- p. -.icicsaudra N a p .ó r-  
kow skiego, Rad«  M ie jsk a  na posiedzeniu  
w dn iu  w czorajszym  uchw aliła  nazwać je­
g o  im ien iem  dotychczasow ą ulicę R zgow ­
ską.

U znając ca łkow ic ie  ten d ow ód  b o ł-  
du, należnego praw em u cynow i kraju, 
przy in ać  jednak trzeba, źe R ad a  coraz  
nicfjrtunniej w ybiera aazw y u lic  do  prze- 
m ianow yw ania w łaśn ie  daw ne i uzasad­
nione, jak: Średnia, D łu g a ,  Radwaństca, 
Rżgow &ka itp., pom ija natom iast d łu g i 
szereg nazw, nic nie m ów iących, jak: Czer­
wona, Sosnow a, M  edziana lu b  Ł  p. R o -  
dow ty łodzian in  wkrótce będzie m usiał, 
po  roku  lub  ow uck n ieobecności, chodz ić  
po  m ieście  *  przewodnikiem .

Charakterystycznym  m om entem  wczo* 
ra jsz*20 posiedzenia b y ło  jednogło śn e  
n iem al przyjęcie aefawały, potępiającej 
dw u izbow ość  naszego  ustroju pafis.wo- 
w. go. Z a  senatem, sk ładającym  s ię  .z 
projektow anych w irylistów , nawet praw icą  
radziecka nie m ia ła  o d w ag i jaw n ie  się  w y ­
powiedzieć.

W o bec  ssta len fa  się zw fczsfo , i  i  
posiedzenia naszej R a d y  M ie iS u k j  rozpo ­
czynają się z go d z in n iu i conaim niej o -  
póż.iieniem  i o  po iządek dzienny zawa­
dza się ty iko  m im ochodem , ze sp raw  aa  
porządrk  w n iesionych— w ysłuchano  jedy­
ni o w .J iśn ie ń  M ag istra tu , tyczących się  
reform y Kom itetu  Tan ich  Kuchen, po  przy­
jęciu których do  zatw ierdzane?) w iadom o­
ści, u ch v a lo n o  skasow ać  Kom itet, jako  
sam odzie lny dzia ł go spo da rk i m ieiskiej, 
a  podporządkow ać g o  w ydzia łow i O p ie k i 
Społecznej.

D  Iszy  c ią g  posiedzenia d z iś  o  godz.
7  wiecz.

M M

mm
Kalendarzyk.

D z i ś  K a ra ła  
J u t r o  Za«.harjasza

W schód słońca. 
Zach ód  .

7  m. 03 
4 m. 23

W schód księżyca —  m. —  
Zacnód  » 1 1 m. 3 j

Z życia orianlzstjl H. P. R.
K o n f e r e n c j a  p o l i t y c z n a  El. P .  R *

W  niedzielę dn. 7 listopada  o  godz.
3  po poł. w sa li P o lsk . Zw. Zaw . odbę­
dzie się  konferencja po lityczna członków  
N i - R

W sz y scy  członkow ie  obow iązan i są  
się  ttaw.ć.

»■ o  —

Teatr, mszyita I nifói
l e a t p  C S ia js -Ł

D z is ia j .U rw is *  Katerwy, jutro . P a ­
pierow y kochaa .k* Szan iaw sk iego  —  owa  
■tw ory dwnch wyb.tnych i ooiecującycU  
po lsk ich  a u to ió ?  współczesnych. W  so ­
botę dnia 6 po cenach najn iższych o g.
4 dla m lodz.eźy i o  godz. 8 na w idow i­
sk o  ludow e B au p ach o w sk l m elodram at 
.M ły n a rz  i jego  có rza ".

E miasta.
K o m ite t  P o m o c y  d l a  K U u

(! )  H a  zebraniu św ieżo z rgan izow a- 
nego  Kom itetu  pom ocy d la  W n n a  zaak­
ceptow ana tekst odezw y do  indnośc i i po­
w o łan o  d o  życia trzy sekcje: 1) sekc ę 
pom ocy odzieżowej, sekcję organ izow a­
n ia  r ó ź n . ch dochodow ych  im prez, i )  sek­
cję żyw nościow ą.

Zaprojektow ano urządzić przedsta­
wienia, akademję, oraz w jednym  i tyn;- 
sam ym  tygodn iu  z przeznaczeniem c a ł*go  
tygo dn ia  —  sp rsa ca t y  zna«, k *  d la  W il­
na. W  tygodn iu , który później hęczie w y­
znaczany, prezydjum  Kom itetu  zw róci się  
d o  w szystkich  hum anitarnych  instytucji w  
Łodzi, aby  te w tygodn iu  w zm iankow a­
nym  —  zaprzestały zb iórk i na  sw oje  S i ­

le, a ca ły  ew entualn ie  doch ód  r __  
c z y ły  na cele pom ocy d la m. W ilna. 

S iedz iba  Kom itetu  m ieścić s ię  bę­
dzie  w  W ojew ództw ie, pokój 35.

i  P  > D l* t p « | t o t a  w * r a t a w « U « | C

r) Rektorat Un iw ersytetu  warszaw­
sk ie g o  podaje d o  ogó lnej w iadom ości, te  
w ykład y  na w ydziałach: teo logii katotiC« 
kiej i teo logji protestanckie!, praw nym  i 
filozoficznym  oraz le k srsk im  d la  słuchać*?  
1 -go  sem estru studjów  rozpoczną się s  
dniem  1 grudn iu  r. b., zaś d la  słuchaczy  
w ydziału  lekarsk ie go  2 -go  semestru s  u- 
djów  1 następnych, rozpoczną się z dniem
2  styczn ia  1S21 r„ a to za w zględu ns 
zw aln ianie słuchaczy w ydzia łu  lekarsk iego  
przez w ładze w ojskow e dop iero  od  20 
gru d n ia  r. b.

Przyjm ow anie  p o d a ń  od  now aw stą* 
pującycb d o  Uniw ersytetu, oraz podań o 
dopuszczenie  do  dalszych  studjów  od 
im m atryku low anych  studentów , rozpocznie 
się z d. 10 listopad a  1 trwać będzie de 
1 -go  g ru d n i*  r. b.

O J  w szystkich  tak  now o wstępujących, 
j s k  i im m atryku low anych  słuchaczy będzie 
w y m a gan e  w ylegitym ow an ie  się z odbytej 
s łu żb y  lu b  św iad cz td  o so b istych  w woj* 
sku  » ra i w  iustytucjach z  arm ją z w ią i i-  
nych .

D la  t b s p y c h  i a t n i t r a y .

Z w ią z e k  E k o n o m ic z n y  P raeew n i*  
k ó w  P a ń s tw o w y c h  v r Ł o d z i o f ia r sw a ł 
d la  ch o rych  ż o łn ie rzy  8 2  k i lo g r a m y  ry* 
l a ,  k tó ry  zo sta ł p rze k aza n y  O kręg*)*« ]  
S k ła d n ic y  San ita rn e j w  ce lu  w y d a n ia  
szp ita le m .

Z a  d a r  ten D .O .G . Ł ó d l  s k ła d a  o* 
f ia ro d a w ca m  podz iękow an ie .

E p id e m ia  p o * a r 6 iw.
O i  czasu  g ro ź A -go  pożaru, który  

straw ił teatr W ie lk i, codziennie w y n ik a j  
w  różnych punktach  m iasta m nietsze lub  
« ię k sze  pożary. Zdarza się, jak np. we 
w tor-k , źe s ir a ie  ogn iow e, przeważnie 
śródm iejskie, ala ituaw ane są  po k ilka  ia* 
zy dziennie.

D o  w iększych pożarów  d a l o st itn ieb  
zaliczyć trzeba po ia ry : sobotn i przy ul. 
Sienkiew icza 107 i w torkow y przy tej ie  
u licy  pod Nr. 64, gdzie  sp łonę ły  zabudo ­
w ania gospodarcze. Pozosta łe  to pożary  
drobne.

0 ^ ó 'e m  w  c iągu  o statn iego  tygodn ia  
straże ogn iow e  s la im o # a a e  były  15 razy.

ID izou jan ie  p a szp o rtom  
em igrantóu?.

M in is te r s tw o  P r« C y  ko 'm un lku ie í 
U rz ą o  E r t ig rn c y jn y  p o d a je  do  w iad o m o *  
áci e m ig  an tó w , u da  ą c y ch  się  za ocean, 
że M in is te r s tw o  S p rn w  W ew nętrzn ych ,  
c h c ą c  u ła tw ić  w y c h o d ź  o m  o trz ym an ie  
p a sz p o rtó w  z a g ia  ticznych, w y d a ło  od* 
n o śn y  o k ó ln ik  d o  s ta ro s tw  z po lecen iem  
w y d a n ia  p a sz p o rtó w  z ag ra n ic zn ych  e m i' 
g ra i to m  w  c ą ^ u  dn i 7, p rzyczem  na  
p a sz p o rta c h  ty ch  s ta ro s tw a  b ę d ą  w y­
s ta w ia ły  p ieczątkę : „ P a sz p o r t  w ażny  
po  u z y sk a n iu  w izy  U rz ę d u  E m ig r a . yj* 
n e go*.

W o b e c  te g o  U r "q d  E m  gracy jn y  
z w ra ca  u w agę  i o st rz e g a  em igran tów ,  
źe p a sz p o rty  z a g ra n ic zn e  z pow yższą  
p ie czą tk ą  są  w ażne  przy przek>acza.ń ii 
g ra n ic y  ty lk o  w  tym  w ypadku , o  ile  z S ' 
sta n ie  u d z ie lo n a  w.za U rzę d u  E m ig ra *  
cyjnefjo. W  tym  ce lu  o b o w ią z a n y  jest 
ka  d y  e m ig ra n t z g ło s ić  się  do  U rzędu  
E m ig ra c y ,n e £ o  (A ie je  J e ro z o lim sk ie  56) 
c e ie m  u z y s .a n  a  w izy, k tó rą  o trzyn.a^  
m oże  po  p rze d sta w ie n iu  d ow od u , i¿ 
rzeczyw iśc ie  em ig ru je  za o ce a n  i p o s  a* 
d a  kartę  o  krętową, b ą d i  o p ła c o n ą  VJ 
A m e ry ce  (p ropa id ;, lu b  też z ak u p io n ą  W 
honces¡ono»»anycri b  u ra c n  w  W a rsz a ­
w ie  na  m ie.scu. B e z  tych  d o w o d ó w  
w iza U rz ę d u  E m .¿ ra ~ y jn e ¿o  u d z ie lan ą  
n ie  b id z ie .

Kronika polityczna'
— o —

Premjer rnmoński u Naczel­
nika Państwa.

W  środę o  godz in ie  1-ej m łu. 8# po* 
dejm ow ał N acze ln ik  Pań stw a w Briwedfi* 
ize  ru m u ń sk ie go  prezydenta m łn istsśw  ^  
T. lłe Jooctcu .



Nr. yv» , p  R A C A * —. 4 Bs>o*ada<B?0 r.

TELEGRAMY
*

1
W y b o r y  p r e z y d e n t a  w  A m e r y c e .

M i e l n i k  P a ń s t w a  w  k w a ­
t e r z e  w o j s k  u k r a i ń s k i c h .

( O i i  u ko śn e g o  k o r e s p .) .
WARSZAWA, 3 listopada 

Dnia 31 października Naczelnik 
Państwa Pił* miski, przybył do miej­
sca postoju głównego dowództwa 
&rinji ukraińskiej, gdzie spotkał się
* atamanem Petlurą, który przyje­
chał z Kamieńca Podolskiego, oraz
* generałem Bułak—Bałachowiczem.

f̂ rzedmiotem konferencji pomię­
t y  Naczelnikiem Państwa a ata- 
u&nem Petlurą i gen. Balacliowi- 
rcern była «prawa ewakuowania 
formacji ukraińskich l rosyjskich z 
terytorjum polskiego.Jco musiało na- 
^ąpić najpóźniej dnia 2-go b. m.
Ocpesza gen. B abchow icza  do m ar­

sza łka  P iłsudskiego.
W A R S Z A W A  3X1. (R u s s r^ s« ).  D o ­

wódca arm ii ochotn czej gen. B  ita'rt-Bila- 
Cn w e t  w ysła ł następującą depes ę da  
»urszałka P iłsudsk iego: .D n ia  2&.X. zgo - 
Jim- z  wolą żołn ierzy b ia łoruskie», Sied­
li r ;yłem  pod w łasnym  d o v ó J c tw ;w
*  ystkie oddz ia ły  b ia łoruskie, walczące
*  e 'u  zrzucenia w ładzy bolszew ickiej i 
t n epod legło ść  B ia łjru s i.  JjIco d >wódca 
iu ¡i.wei arm ji ochotniczej ma|ąc w swych  
iz r gacb  oddzia ł ochotn ików  b ia ło ru s- 
k ch, j  ko syn ludu b ia ło ru sk iego  podno­
szę cł.iś sztandar niezależnej dem okraty- 
(zne| B ia łejrasi, w ierząc* m ocno,te Itczni 
tuh jtm cy, dzieci wielki j  Ros|i, przelewa­
jm y hojnie ju t trzeci rok z rzędu krew  
S v v ją  w of erze pod taojew dowódetwem  
za w olność c a ł:g o  świata i oddzie lonych  
od K osji państw  mezal r n y t b —  urzeczy- 
wist'»iq, dnięki zwycięstw om  m arzenia o  
Odroczeniu matki R  s i. k ładąc podw ali­
nę do w olnego  zw ązWn w eluyck ludów. 
D jw ó d c a  ludowej arm  i ochottkczej gene­
rał B u la k -B iła c h o w icz *.

isg an k a  prasy bolszewickiej na Polskę,
( O d  w ła s n e g o  k o r e s p .) .

K O ł  E.n H a u a , a iii i^ p a d a  Pra- 
6?. S Iszew icka wznowiła ostatn io  swoje  
n »r>9 4ci na Polskę. W  „ liw ie stjach“, u- 
ic <iowym organ ie  Centr. Kom itatu  W y k o ­
nawczego w ar*ykul< wstępnym  p o w i e l a ­
no m. in.:

.W sr ic ra ją c  nawet m oraln ie  i m a­
terialnie W ra o g la — P o lacy  bynajm niej nie 
ty c ią  sab 'e  jego  zwycięstwa. D la  nich 
W ygodną by łaby  ty lko  d lngatr\?a)a w ie k a  
fcoji.a, k ó r a  oslabiat»v znacznie M o t a l i .  
Z  tego też powodu Po lacy uzbroili prze­
c iw ko nam  Petlurę i u z b ra ja j  teraz S a -  
w inkow a i B u U k -B a la ck o w icza .

Na frsneie gen. B a ł .cb o e icz s .
P 1 N SK , 3  1 stopada. C zo łew e  od  

dzia ły  gen. B Ja ch o w icz a  zbliżają s ią  do

R z ą d  w i l e ń s k i  z y s k u j e  c o r a z  
s z e r s z a  p o p a r c i e .

( O d  w la s n s g &  h o r e t p .) .
W IL N O  3 łu io ^ au a . tym czasow a  

K  m is;a  Po lityczna ziem i kow ieńskie) zło-
i.-*a Naczelnem u W odzow i L t w y  Ś ro d k o ­
wej deklarację, W któ Cj piętnuje dążenia
00 v y ł)c z n e go  panow an ia jednych naro­
dów  nad d ru g im i i  zaborcze u siłow an ia  
rządu kow ieńskiego, oraz wzywa czynn i­
ki m iarodajne L itw y  Środkow ej w  pier­
w szym  rzędzie d j  nw elaien a z pod w b -  
dsy rządu kow ieńskiego  terenów Litw y, 
Zam ieszkałych przez zwdtta m asy  ludow e
1 ¿tworzenia ob iektyw nych  w arunków  u- 
toozliw iem a naw iązania bezpośrednich sto* 
suo ków  z szerokim i sk ra a r i na roda  li­
tewskiego.

W  k o lc u  T y  mer. K o m isja  P o f it  wy­
ra ia  wiarę w przakonsn ie, *1 T y  m c*. K o *  
toisja Rządząca w W iln ie  »¡m ie w swoje  
ręce da id ze z jednocw n ie  ziem  b. W ie l­
k iego  K s i.stw a .

I Badj a m to iiiriiir.
P A R Y Ż  3 listopada ( r A t . )  H avaS. 

H*da am basadorów  pod przew odnictw em  
Cam boua w ysłuchała  spraw ozdan ia o psze- 
•tegu lo u a q y c b  aię epecaie rokow ań po­

M ozyrza, n ie  napołylrafąc ze strony -bol­
szew ików  na pow ażniejszy o; ór. Z  t e z -  
nań jf ńców -bo lszew ików  w ynika, ie  do ­
tąd dow ództw o arm ii czerwonej do  takie­
g o  oporu  nie j~<t jeszczc zdolne. O p e ­
racją w rejonie M jz y r^ a  kieruje o so b iśc ie  
gen. Bałacbow icz.

D j  głów nej kwatery Ba>achov;icza 
przybyło  dw óch of cerów doń 'k ich  i jeden 
szwedzki, w celu zorgan izow an ia  cudzo­
ziem skiej legji ochotaiczcj.

Pawhnko o syfuacii WGjskoi:* 
na U krania .

L W Ó W ,  3 listopada. O sn . P aw le n -
kr> ośw iadczył, że p o s iid a  dotychczas 
26000 rekruta. B rak  m u tslico w yekw ipo­
wania. O dzież c la  jed rego  żolu ieiza u- 
kra iń sk ie go  kosztuje lOJ.OoO karbow ań­
ców.

Zdan iem  gen. P aw lenk i z3chodzi 
m ożliw ość o fensyw y ze strony bo lszew i­
ków, którzy w W in n ic y  koncentrują prze­
c iw ka  U kra iń com  cztery nowe dywizje. 
GYtt. Paw lenko  ośw iadczył: Z  ctiwiją, gd y  
po lsk ie  oddział«- u su ną  się od naszego  
frontu, bolszew icy z ca łą  pew nością ude­
rzą ua nas.

G e n .  W r a n q e l  s i ę  c o f a .
PARYŻ 3 listopada (PAT.) Ha- 

vas. Jak donoszą z Konstantyno­
pola bolszewicy w dalszym ciągu 
gromadzą znaczno siły na całej dłu­
gości frontu południowego. Armja 
gen. Wrangla zgodnie z poprzednio 
wypracowanym planem cofa się na 
ufortyfikowane pozycjo Perekopu. 
Krym przeobrażony w ten sposób w 
potężny bastjan, będzie mógł służyć 
za bazę operacyjną w nowym okre­
sie akcji wojennej. Podobna tak­
tyka była już raz zastosowana przez 
gen. Wrangla ze znakomitem powo­
dzeniem.

Z n ó w  s p i s e k  w  M o s k w i e .
G D A Ń S K  3 listopada (P A T .)  W e ­

d łu g  BJZ^dowe^o kom un ikatu  władze so ­
wieckie w padły na ś l id  szeroko rozgałę­
zionego sp isk u  kon irrew olucyjnego. W  
związKU z tem aresztowano oficerów szta­
ba  i eneralnego  i m arynarki. W  O reubut- 
gu  internow ano 3000 o f cerów.

Protasty Cziczerina.
L IB A W A .  3 listopada (P A T ). L i w ­

sk ie  B iu ro  prasow e w Rydze donosi: Ł o ­
tewski m in. spr. zagr. Mejerow icz otrzy­
m ał od Cziczerina notę z kategorycznym  
protestem przeciw akcji rządu łotew skie­
go, który rzekom o w sp iera W ran g la  i  S a -  
w inko «a.

m iędzy przedstaw icie lam i P o lsk i i O  l i ń ­
ska. Jak się zda,e przebieg rokow a.i j ; s *  
pom yślny.

R jk iw anla  p D lsk o -g ik n k is  posunęły 
s ię  naprzód.

GDAŃSK 3 XI. (PAT.) „Danzi- 
ger Neueste Nachrichten“ donosi z 
Paryża, że rokowania polsko-gdań- 
skie posunęły się tak dalece na­
przód, że w najkrótszym czasie 
konstytucja gdańska zostanie osta­
tecznie zadecydowana. W związku 
z tem obrady Ligi narodów w Ge­
newie rozpoczną się już 14 b. m. 
Moiliwem jest, że 14 b. m. konsty­
tucja gdańska będzie podpisana.

0  korytarz polski.
N A U E N ,  3  listo p ad a  (P A T ) .  N iem cy

i  P o la c y  podejm ą w  następnym  tygodn iu  
w  dalszym  c iągn  perirak acje, rozpoczęte 
sw e go  czasu w Paryżu  w spraw ie  tak zwa* 
s e g o  p o lsk ie go  korytarza.

K a n d y d a t  r e p u b l i k a n ó w ^ - -  p r e ­
z y d e n t a  m  S t .  Z j e d n o c z o n y c h .

WARSZAWA, 3 listopada. (PAT.) 
„Kurjer Warszawski“ donosi: Dziś,
o godz. 3 w nocy dziennikarze a- 
merykańscy przebywający w War­
szawie, otrzymali telegram głoszący, 
że Harding został wybrany prezy­
dentem olbrzymią większością gło­
sów. Na wiceprezydenta wybrano 
Coolidga z  Massachusets.

•

Senator H i r d ln g  pochodzi ze staną  
O hio, jest synem  lekarza w iejskiego. S k o ń ­
czony praw nik b y ł z zawodu dziennika­
rzem, w ydaw cą k ilku  pism , ostatn io  dyrek- 
totem banku. W  lu tym  1912 został obra­
n y  gubernatorem  stanu  O hio. H a rd in g  
n ie  należał poprzednio  do  żadnej partji,

dop iero  przed w yboram i staną ł aa  gran c ie  
program u partji repubł:k*ńsidej. S to i o n  
na tera stanow isku, i *  S tan y  Z je l io c z o n «  
p o w isn y  w pierw szy n rzędzie bron ić in ­
teresów  A m eryk i i n ie  'm ie sz a ć  s ię  d o  
spraw  Europy.

Jak  w iadom o, w  g ło so w an iu  pow - 
szeebnem na prezydenta S tan ów  Z  edno- 
czonych wyb.era się naprzód Ł  zw. ele­
ktorów  (w yb orcó *). Te  w łaśnie w ybory  
już się odbyły. Sk ład  cia ła  w yborców  roz­
strzyga  do  zupełności ^  w yborze prezy­
denta, a ten skład, znany d r is ia ',  zapew­
nia znaczną w iększość sen. H .rd in g jw i.

. ,* Potwierdzenie w i a d s t ó i .
NOWY JORK 3 listopada (PAT) 

Havas. .New Jork American“ do­
nosi, że prezydentem Stanów Zjed­
noczonych został obrany Harding.

Sprawa odszkodowań.
L O N D Y N  3 listopada (P A T .) H avas.  

U  zędowy kom un ikat don osi w spraw ie  
praw dopodobnej konferencji pom iędzy  
sprzym ierzonym i, a N iem cam i d la  przedy­
skutow ania kwestji odszkodow ań, źe do­
tychczas nie zosta ł jeszcze p rogram  dzia­
łan ia  opracowany, an i teZ nie zosta ły  w y­
dane żadne zarządzenia, natom iast toczą 
się w tym  celu rokow an ia  potn ędzy 
Francją, a A  ig lją  i jest wielce p raw do- 
podobnem , ¿5 w najb liższym  czasie od­
będzie się zap :w n e  w B rukse li konferen­
cja rzeczoznawców w kwestji odszkodo ­
w ań z delegatam i niem ieckim i, a następ­
nie po  złożeniu przez w zm iankow anych  
rzeczoznawców spraw ozdań o d b ę d z e  się 
p ra ^ d o p o c o o n is  w Genew ie  konferencja 
ana logiczna  C o  k cn U re n c ii w Spaa.

0  zakończanie s tra jku  górników 
w Aaglji.

C H O R S E A ,  3 lis to p a d a . (P A T . )  —  
R ad jo . D z iś  k o ń czy  s ię  b a lo to w a n ie  w  
sp ra w ie  s tra jk u  g ó rn ik ó w  w  A n g lj i.  O  
ile  na  z a sad z ie  w y n ik ó w  z n a n y c h  już z 
n ie k tó ry ch  o  rę gów , a  m ia n o w ic ie  w  
p o łu d n io w e j W a lii,  gd z ie  o p o z y c ja  b y ła  
n a .s iln ie jsza , do jdz ie  d o  p rzy jęc ia  p ro ­
p o zyc ji rz ąd o w ych , to  zak o ń cz e n ie  
stra j u nie będzie  u le g a ć  na jm n ie jsze j  
w ą tp liw o śc i.

Z b is te r j i  komunizmu niemieckiego.
N A U E ^ i,  3  lis to p a d a . (P A T )  R ad jo .  

W  B e r lin ie  z o s ta ło  o tw a rte  d z iś  z e b ra ­
n ie  daw nej pa rtii k o m u n istó w . O c z e ­
k iw an e  je st z łącze n ie  s ię  k o m u n is tó w  z  
le w icą  n ie z a w is ły ch  so c ja lis tó w .

¡[.Normalne c z a s y  w ra ca ją .
NAUEN, 3.XI (PAT.) Radjo. 

Od wczoraj rozpoczął się regularny 
obrót towarowy między Francją, 
Anglją, Belgją i Niemcami.

Z e  sto licy  i skraju
0  g w z l m  polskie u  P o m a rz ł .

( O d  u H a a n tg o  k o r e s p .) .
W A R S Z A W A ,  8 listopada. Zw iązek  

Sejm ow y posłów  N . P. R. z g ło ś ł  w n iosek  
nagły, dom aga jący  się  otw arcia w T jc b o li  
na Pom orzu  g im nazjum  k lasycznego  la b  
urządzenia przyna mniej p/zy szkole w y­
działow ej rów noległej kl, z  program em  g im ­
nazjalnym .

Z akotszenia  s tra jku  «  zaU  dach woj­
s k o w y ^  w Poznaniu.

P O Z N A Ń ,  3 listopada (PA T ). Strajk  
ar tutejszych zakładach w ojskow ych został 
zażegnany i  strajkujący! należący do  zjed­
noczenia zaw odow ego po lsk ie go  dz iś  raoo  
podję.i pracę.

Kradzież d z ie ł  s z t o k i
K R A K O  V, 3  lis to p a d a .  (P A T )  J a k  

p o d a ją  dz ien n i« ! z j a s  t s ię  w  d yrekc ji 
p o lic ,i k tM to rz  ga łe rji n a ro d o w e j m ia s ta  
L w o w a , H a ra s im o w ic z ,  z zbw iadonate- 
n.em , źe p o d c z a s  tra n sp o r tu  z  d w o rc a  
k o le jo w e g o  n a  W a w e l 63 pa'« z da ia -  
ła m l sz tu k i h ę d ące m i w ła s n o śc ią  ga łe rji 
n a ro d o w e j sk ra d z io n o  jedną  pa'<ę z a ­
w ie ra ją cą  oWcTo 100 o b ra z ó w  w ie lk ie j

- w a rto śc i.  W ś r ó d  o b ra z ó w  z n a jd o w a ł/  
s ię  d z  e ła  G r o t t g ie r j .  S ie m ira d z k ie g o ,  
W o jc le c n a  K o s sa k a ,  Ź  nu rk i, S t a n is ła w ­
sk ie g o  i Inn ych . P o l ic ja  k ra k o w sk a  
w sz czę ła  n a ty c h m ia s t  doch o dzen ia , k tó ra  
wy<\aaato, źe  k r a d z is iy  d o p u śc ił  s ię  
szo fe r  w o jsk o w y  N ic h r o w s d .  D o t y c h -  
cz-aa o d z y sk a n o  8 5  e b ra ?ó w . P o lic ja  
p rze p ro w a d za  d a ls z e  p o sz u k  w ania.

fhlalka z  k s i ^ o s i n z i R i .
W A R S Z A W A  3 listopada (P A T .) Ju­

tro przybędzie do W ir j r a w y  tluasKi p ro ­
fesor weterynarji z K op en h agi dr. Jean -  
sen w towarzystw ie d *u c h  a sy s t^ a tó *  
c  iem  pocz.n iem a przygotow ań d> duń­
skiej ekspedycji wcterynary|aei,m a[ąc’j roz­
począć W3lkę z zarazą k3 ^ ¿O iu sau  w śród  
byd ła  rogatego  w  Polsce.

$pel do arsądniHów.
W A R S Z / łW A ,  3  lis to p a d a  (P A T ). —  

O d  c z a su  o b ję c ia  k ie ro w n ic tw a  rządu  
przez  p an a  p re zyd e n ta  m in istró w , W ito ­
sa , z w ró c ił  p an  p re zyd e n t sz c z e gó ln ą  
u w a gę  n a  sp ra w n o ść  fu n k c jo n o w a n ia  
a p a ra tu  p a ń stw o w e go , c z e g o  d o w o d e m  
b y ła  odezw a, w y d an a  d o  w sz y stk ic h  p a ­
n ó w  u rzę d n ik ó w  i funk^ jonarjuazy. O b e c ­
n ie  dz ięk i b e z p o śre d n ie m u  ze tkn ięc iu  
s ię  s e  w sz y stk im i w a rs tw a m i sp o łe cz n y ­
m i X p o sz c z e g ó ln y c h  d z ie ln ic  P o ła c i  
m ia ł m in is te r  s p o s o b n o ś ć  z a p o z n a ć  s ię  
ł  ż yc ze n ia m i u rzę d n ik ó w .

P o le c a ją c  n a  tem  d o św ia d cz e n iu  
w y s to so w a ł p. p re zyd e n t a p e ł do  u rzęd ­
n ik ó w  p ro sz ą c  o  zw ró ce n ie  a se z e gó l-  
niejszej u w ag i n a  sp ie sz n o ść  z a ła tw ia n ia  
w sz e lk ic h  p ró śb  i p o d ań  w n o sz o n y c h  
d o  u rzę d ó w  p ań stw ow ych , a to  z a ró w n o  
w  In te re s ie  sp o łe c z e ń stw a  jak  i p o w a g i  
u rzę d ó w  p ań stw o w ych . A p a l puw ytazy, 
k tó ry  zna  dz ie  n ie z aw o d n ie  ż yw y  od*  
d źw ięk  w śró d  p ra c o w n ik ó w  p a ń stw o ­
w ych. p rzycz yn ić  s ię  p o w in ie n  d a  zw ięk*  
szen ia  sp ra w n o śc i a p a ra tu  u raąd n i*  
cze go .

MmUiM  H É ! i 9 i M !
P le b is c y t  s ię  z b lita l  —  C z y  p ozw o ­

lisz ,  a b y  lu d  s ią s k i  n a  zaw sz e  o d g ro ­
d z o n y  z o sta ł o d  P o l s k i ? . -  W  T w o im  
rę k u  sp o c z y w a  teraz  p r z y s z ły  d o b ro b y t
i  w o in e ś i  z ie m i Ś lą sk ie j.  S p ie sz  w ype l*  
n ié  sw ó j obow iązek ! 2 g ło s  s ię  n a ty o h -

m ia s t  o so b iśc ie  lu b  lis to w n ie  do  Koaai-« 
te tu Z jed n oczen ia  G ó rn e go  Ś lą s k a  z R z e ­
cz y p o sp o litą  P o ls k ą  (W a r sz a w a ,  K r a k o ­
w sk ie  P rz e d m ie śc ia  * 0 ,  a b y  o ię  z a p is a ­
n o  n a  l is tę  g losu jąeyeh !

P am ię ta j rów nież, że • b o w ią z k ism  
tw o im  je s t  n ie ty lk o  sw ój g ła s  s a  P e ls k ą a d -  
dać, leez i in n y c h  b a rd z is j  ap ia sz a ły e h  i 
ab a ję tn ych  i o  tego  p ab u d z ió  i  zackęeiól
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(B rs ts r s t r s  Księdza z  socjalisto).
D o  „ W ia r u s a  P o ls k ie g o ",  w y c h o ­

d zącego  na o b czyźn ie ,  z Horno pi?r,ą:
W dniu 3 październ ika  odbyło  siq 

vr H em « zebranie  n iem ieck ich  Górno­
ś lązaków , tak  zw a n y ch  „H eim atstreuer  
O bersch lcs ier“. Na zebraniu  tem  p rze ­
m aw ia ł ks. N ioborowski z R y ch w a la u  na 
Górnym Śląsku , k tóry p o m ięd zy  innem i  
powiedział:

Przód setk i luty  na Górnym Ś lą sk u
Euszcza , trzę sa w isk a  i od w ieczn o  bory.  

»oplero w 12 w ieku  zaczę li  na G. Slą9k  
n a p ły w a ć  N iem cy  z Turynizji, Bawarji i 
innych  okolic  N iem iec , poczęli  upraw iać  
rolę  i krzew ić  kulturę, co w idząo  osio  
d len i tam S łow ian ie ,  rozpoczęli  k u ltu rę  
n iem ieck ą  sob ie  przysw ajać. Górny  
8 lą s k  nie b y ł n igd y  polsk im , a i królow a  
P o lsk i  J a d w iga  b y ła  N iem k ą  —  król 
M ieczys ław  był równiefc N iem com . Na  

‘Górnym Ś lą sk u  t yje  ob ecn ie  ok<»lo 9® 
oń,«. Polaków , p os iadających  serce  Nio-  
»i!'"-kie. czują i m y ś lą  po n iem iecku.  

R ą a  pruski zaprowadzajao w szk o łach  
tam tejszych  j ( j /yk  n iem ieck i,  n ie  m iał  
tam iaru 1’o laków  germ anizow ać, pragnął  
zaprow adzić  w  narodzio p o lsk im  ku ltu rę
i u sz la ch e tn ić  go. —  P o lsk a  j e s t  na  
w skroś krajem katol. pom im o tego  on
—  juko kato lik , nio m u te  z g o d z ić  s ię  na  
to, a b y  jeg o  G órny Ś lą sk  nalegał do  
P olsk i,  nio posiadającej ludzi zd o ln y ch  
d» kierowania. N ajd z ie ln ie jszym  cz ło ­
w iek iem  w P o lsc e  j e s t  P i łsu d sk i .  A U  
c6t, k ied y  on n ie  w ierzy  w  Boga. —  P a ­
d erew sk i nio  w ierzy .  —  S k u lsk i  nio w ie ­

rny. W it o s  » U  w ie rzy . Z d a n ie m  je go  
w sz y e e y  w  B łs ra  w  P o lsc e  n ie  w ierzą. 
R o b o tn ik a  p o lsk i sz la c h c ic  i ad w o k ac i 
w y z y sk u ją ,  a g d y  ro b o tn ik  zastra jku je ,  
p o sy ła ją  w ładza  k i lk u  u rzę d n ik ó w  p o li­
c y jn ych , k tó rz y  wnet s tra jk u ją c y c h  p o ­
sk ra m ia ją . W  k o ń cu  p rzem ów ien ia  w e ­
z w a ł k s ią d z  N ie b o ro w sk i P a n a  B o g a  o 
ochronę  N ic m  ów  przed  p o lsk im i d ra ­
p ie żn ikam i, b a n d a m i i n ęazą  p o lsk ą .

W  szc z e gó ły  p rzem ów ien ia  ks. N ie -  
b o ro w sk ie go  w ch o d z ić  n ie  będę. M ó w ią  
one sam e  za siebie. Z a z n a c z y ć  jo d n a k  
pragn ę , fce ks. N io b o ro w sk i m o io  p o ­
d o b n y m i fraze sam i operow ać ty lk o  po ­
m ię d z y  ta k im i ludźm i, k tó rz y  n ie  znają  
h isto rji na ro du  p o lsk ie g o  i n ie  w iedzą. 
Jaką  d o b ro c ią  o lu y p y w in o  p o ls k i  lu d

rirao u jący  nio ty lk o  na G ó rn y m  Ś lą s k u ,  
ecz w o gó le  w  N iem czech . N a m  nie po­

trz e b o w a łb y  ks. N .p  -dobn ych  .h is to ry c z ­
n y c h “ w y n u rz e ń  opow iadać, bo b y ś m y  
m u  w ręcz coś inn ego  u do w o d n ili.

P ie rw sz y  w  d y s k u s j i  z a b ra ł g ło s

_______  ______  .  ly  był
teraz się  ks. N . cos oberw ie. G ru b o  s ię  
jo d n a k  o m y liłe m . P. K . baja ł trz y  po  
trzy. P ow iedz ia ł,  m u s im y  zw a lcz ać  m ię ­
d z y n a ro d o w y  k ap ita liz m , k tó ry  ro bo tn i­
k a  w y zy sk u je , m ię d z y n a ro d o w y  k a p ita ­
l iz m  je s t  w in ien, fco G ó rn em u  Ś lą s k o w i  
narzucono  p le b iscy t. M a m y  w ie lu  P o ­
la k ó w  p o s ia d a ją c y c h  p o lsk ie  nazw isk a ,  
a le  o n i m ają  d u cn a  n iem ieck ie go , ty m  
n ie  p o w in n iśm y  w y rz ą d z a ć  k rz y w d y .  
J a  sn m  m am  p o lsk ie  n azw isko , a  nie
1 . .. i. . —  * 1 .. 1_S „-- i — _. _ aIm l> • a ni n II m lfk.fr«jo ste m  P o la k ie m  i po p o lsk u  nie um iem .
.............................jfa k ' ' *-
_______  ________ ająd.___________ ,
8tw ie  n ie in ieckiorn  S o k o ły ,  co tu  m a  do

O jc leo  mój b y ł P o lak ie m , a le  Ja n im  nie 
jestem . C o  tu  m ają  do  sz u k a n ia  w pań-

co tu  m afą  do  sz u k a n ia  ra d c y  M ie js c y  i  
p o ls c y  a g ita to rz y ?  P recz  z n im f! G d y ­
b y m  j a  m ia ł cos do pow iedzen ia, to  każ ­
d e m u  P o la k o w i p rz y w ią z a łb y m  k lo c  do  
n óg i k a z a łb y m  im  iść  p ioszo do  P o lsk i.  
Z  K o r fa n ty m  jeszcze  się  o so b iśc ie  p o ra ­
chuję, bo  go  znam . G d y  P o la c y  zażą ­
d a ją  odem nie  g ło su  i k u p ią  go, to p ie ­
n iądze  wezm ę, bo  je  potrzebuję, a le  g ło ­
su  odem nie  nie dostaną. G d y  Ś lą s k  d la  
n ie m czyz n y  przepadn ie, pójdę po n iogo, 
bom  4 lata  w a lc z y ł na  zachodzie , to 
pójdę na w sch ó d  też w a lczyć.

T a k  oto po jm ują so c ja liśc i m ię d z y ­
n aro do w i hasło : P ro le ta rie r a lle r  Laen*  
der re re in ig t euch l

O  ob łudo l G d y  chodz i e w ie lk o ść  
p ań stw a  p ru sk ie go , to ks. k a to lic k i 8 
so c ja lis tą  są  b ra ć m i i  w zajem n ie  sob ie  
d łon io  śc isk a ją . R . U L -

~ -------J ------------------- ------
s tu k a n ia  Z jednoczen ie  Z aw o d o w e  P o lsk ie ,

Powsina zùizoii « MMI
N a  g r a n ic y  K o re i w y b u c h ły  groźno  

niepokoje. 2 bm . op an o w a ła  b a n d a  z ło ­
żona z 400 lu d z i K o re ań cz yk ó w , R o sja n
i T u n gu zó w , m a n d ż u rsk ie  m ia s to  g r a n i4- • 
czne, H u n g  C z u n g ,  n a  p o łu d n ie  od  W ła -  
d yw o sto k u , p o d p a liła  k o n su la t  ja p o ń sk i,  
w y m o rd o w a ła  14 agen tów  ja p o ń sk ic h  i
12 osób  c y w iln y ch . L u d n o ść  u ciek ła , r 

N a p a d  ten Jest ow ocem  p ro w  
nej o d d a w n a  p ro p a g a n d y  b o lsz o w i  
Jap o n ja  zap ro p o n o w a ła  rz ąd o w i chtń  
sk ie m u  w sp ó ln ą  akcję  "W ojskow ą. 0  ile  
C h in y  o każą  s ię  w  ty m  k ie ru n k u  n ie ­
zdolne, Jap o n ja  sa m a  zap ro w adz i p o rzą ­
dek  na  ty m  obszarze. W y s ła ła  ona  w oj­
s k a  w ty m  celu.

Skrzynka do listów.
S z a n o w n y  P i n i a  R i d i k t o n s l  

N m ie ia ty m  m a m y  za szcz y t  
S z a n o w n e g o  P a n a  o  po m ie szczan ie  *  
d ze n n lk w  n a s tę p u ją c e g o  o ? lo s*c n ł« i 
C z te re c h  w ia ru só w  s ta ry c h  stu -b ą , Icf<  
m ło d y c h  w ie k ie m  po szu  mi|o c n rz o s in fc h  
m ate« , c e le m  u ro z m a ice n ia  sz a re g o  * 1 *  
c ia  lo łn le r z a  n a  fron c ie . ^

S ie r ia n t t  S r y r m e r  O sk a r ,  
P lu to n o w i*  W y b ra n o w a k l A leks«  

G o c h n le w sk i B o i.*  
K a c z m a re k  L u d w ik  

A d re s: 01. p o cz ta  p o ło w a  I V / S  
V  B a o n  W o jak  K o l.^

N a  fu n d u sz  w yb o rc zy  N.P.R-
G rz e s ia k  S ta n .  * 
F ra fg a n g  L  —  —  
B a r b ń s ^ a  A p o lo n ia  —  
P o w ą sk a  Lu d w iU  —  
Skw le rczyrts lti —  —  
Sk lb .A ak i A  —  -  
Z e b ra n e  p rz e s  S z a ­

n ia w sk ie g o  n a  ze­
b ra n iu  m e ta lo w c ó w

—  25 m k.25
25
10
20
25
15

73.5*)
ra se m  iJM-óu m i .

Z g u b io n o  w  sobotę, d. W  
ażdz. n a  u l. K ró tk ie j obok 
om u  N r. 9 d a m sk ą  port' 

m on etkę  zaw ie ra jącą  opróol 
p ie n ię d zy  i ró żn ych  no ta tek— dw ie  złotl 
o b rą cz k i ś lu b n e  z lite ram i: L . i N. S. 
U c z c iw y  zn a lazca  zechce ła sk a w ie  odv 
n ie ść  o b rącz k i do  T e a tru  M ie jsk ie g*  
(D z ie ln a  18) na  ręce sek re ta rza  teatr* 
za  w y n agro d ze n ie m  w a rto śc i obrączek

O G Ł O S Z E N I A  Z W Y C Z A J  N EA

Ogłoszenie.
Posiadacze karty żywnościowej 127-go okresu (listopad) upraw­

nieni są do nabycia*.
1 funta mąki pszennej amerykańskiej pozakontynpensowej

w cenie Mk. 17 za funt na podstawie odcinka Nr. 1
2 font. cMoba żytniego kontygeasowego „ ,  ,  . 9
■* » » » » t r  m . w ■ 10

Na odcinek Nr. 7 karty żywnościowej 126-go okresu (paździer­
nik) wydawany będzie w  przyszłym tygodniu cukier żółty w iloś­
ci 300 gramów.

Karty okresu 125-go za wrzesień oraz wszystkie poprzednie 
niniejszym 8i<} naiewainia.

Magistrat 
M e t  Razd2ln:a Ciile&a I M lŁódź, dn. 8 łłstoptda 1920 r.

CZCIOHKI | ^y! 2łoto!
sm  stare p la o »  n«j>

z u ż y t a  k u p u j e m y .
Płacimy najwyżsi© ceny, a d m .  »PRACY* 

Przejazd

'(■ ü a i f i  p r s o s  naj«  
w y i U e  c e n y . 

i e n t l t a t y n o ü s t k a  tip. 2 0 , 
leva oficyna parter 

HAURYS2NY. "

O g ł o s z e n i a  d r o b n e .  
A.A.A. Kupuję ¡¡¡ĄiE
raku’owe, f-'kowe, garde ob<?, bie­
liznę, dywany, mebl», maszyuy 
do szycia, ptnrę najleplrj, Wól- 
Ctuńł » 43. Ch-^ł^oaicz.______

A! Meble
P r7»»idz:ccH.___________3715 lO

A. A. M<‘ble różne
dębów«, sp-ztdjm t-nlo nl. Sien* 
klewicza 69, m. 21, oficyna Il-gi* 
wejicie, pierwsze piętro ra pr>- 
w ________________ 872 '—4

Rilirlrn «aafy, ctomanf, lu* 
• " ' ł  ttro, r,mywoln ę, 

te^nkę łóika atołowego, sa n - 
We, sprzedam, P iutrkons’ a 2?3, 
m. 3.________________  3774—i
/Ihmlelewłkiema Józefowi ►kr?« 
^  dz|i n > pa*zp rl n’eirlec i wy« 
dany z cm. Ohrowo Llpnow«kle, 
oraz por lei 1 ploniąd:« mk, 6(X), 
patent na han ;el towarem łok* 
C:owvm, wydany na 3 n»zwłiika 
Chm:elewnkleiro, Orąd-ićiji I 
K*s7t«l»n* I r rhunk . 3H )2—3

Formv ^0f"ta) «fwcVe,x  *'J  u i j  nowe ni<id-l«, oraz 
oX’Cniytvdeszl , sienk flwJca* 23 /'jryclelsia ŚtVf!i»ła«a i a .n r łi  
”  paszport nlcnjKclJ, vvdHny 
w gm. Oamos1»»._______ 3^01—3

J mikowiklej MarJI akrkdziono
DflSzrmrf nłamia.*; I. wv^an« tv

Kowalski Adam za 
rejestracyjną. 

Bl'anrjam Rrądu.

ł> ł  k a in  
estracyjną. wydaną I  Ko-

~ * «744-4
T iP k o iA  f»*»»««e ioJ j t f t L J t J  |  ionw<r-acil u*
dzielan:, St. Pryllń>>ka, ŁtSdł,
Aleks«ndr«wsk* 6 i. £719—8

Poszukuje ESSSŚS
roa)*t«r z ćtuaolełol^ prakttki) w  
przemyśla wełnianym. O ftitf 
w »dm. .Praca* pod »MoebaMk*

Potrzebni czeladzie
stiw ery  na damskie I roçskl» ro« 
bo y. Pracownia obnnla, Alj k* 
•an‘ rów, ul. Kościelna M 383,
K K tis>vń«i’<l_________ 8803— 7
l)o 9 ûzm»fea Md. ia ZTgubiTa ie- 
1 cję chl«bowĄ, wyJ*ną 
n a oa -b 4._____________ 3^08—1

Potrzebny »¿“ITtab**
poonjczay sL Ptztjaad J* W.

__________ > 0 7 —8
t )  eci: »a_ i^ra.ic.» iv  le-
1  g tymoelt chtebową, wv4»nn
fia osób «,___-___ 3»)S ~I

t Ciut' 
ay, o»*e «a» 

ty. P 'zy  I obclę»«, odebrać 
mo^na. Piotrkowska <V •  r»U* 
cj uta.________________

Przybląkal
Je«t do t'dsbraisia. Bye law, f rry 
szoi c Dłnlowt&Uj ftamfiszet Ru-
d If Î 7WV—3”  paszport nlamifc: I, wylany vr ■ ■■ ---.........*

Łodr>, craz 1* ’Itymaojię«¡bobową, i>*n k»’tç
wy»^Rł ya 8 o^óh. 3797-8 głowy wydany w a  ąittrac «

E ozakja
niamlecfcl, wydmy w Łodzł.

R mcliut Adamina zagubi ia pa- 
« p o rt okmlecki, wyd»nT *

Sl«n»3»a.______________ n 750—9
Ctatrczoy BjicstaA zaguoit }>a<** 

port rosyjski, wydany w Rv 
dogaazcaa I kartę wojskowa, wy* 
dan^ z P. K. U.________ 3736—8
Fiwmaatawsld Jan za^nbł p rt- 

icl * pas/portem niemisckinv 
kaity v ęglow.i, oraz kart? Z I f  
bryk Otomana, wydaa^ na 1 ko­
rzec w(gl*. Łaskawy zualnzct 
łechce zwrórić za wyn«gr dze* 
•  <m aa uL Fabryczną 18, m. 4% 
________________  37 9 -1

U p r a s z a  U V . v i S r a -
rftbuf dfmsźta, d. 2 b. m. o g. 1 
wlscio em w tramwaj« >« a, ab< 
*wtó l! pod tdrasem 0 1  ń^iia 67 
w. 8, dokumenty osobt*te i nl* 
Mną «-dlań waitoścl drobUzid» 
pMu»taw>* ąc sobie tytułem »a- 
groijr *«wartośd pl8nl<jin% port* 
>SH>łH>kŁ

Watery z ¡Kub ł tyrac*a- 
sowy dowód osablsty, ora* 

ksił* powitania rocznika l w88. 
Ret »i*a. tm . Bru5 3309—j
l \ Tasliews\a Irena »*gubiła pa- 
** s^ port niemiecki, wydony *  

S»sn«w<s. 3775—3
T

v y  IOM 
«“ sow>

Z ę b y  S z t u c / u e  *{T£
cenach p'Cy>tępnvch, dentyat*. 
Piotr »owa, a Ni 99 3798—8

w ydr
Mao-

V ydaw ca: Zaraąd Okręgowy N. P . fi. w Lodzi. Tłoczon* w drukarni .P ra w " , Przejazd & Redaktor odpowiedzialny LUDWIK. W ASZKliiW lCi.

Teatr Hi. art

-BAG ATELA*
w fl»ath<i tesłru .SCALA*

(ai. Cofielnianm 18).
V UUMMMMi MWHSMMCMMMHBMHMMHMBMB

i’ Ofiiek o god«, b 3l) «»iecz.
K c ly u m  od 12—2 1 od i  po roł.

S % la  « g f l i n » ,  ■

Cz ó i dni n a s lę jn jd i !  “ ^31 Program  Ńk 3
R, G ie ra s ie ń s k i;  S o w e ry n  H ic h a łg w sk i  i H elena Rinas*

m -%  T  r ^ T T T n r ^ T V T T V T '^ C ^ ’ H V-a*1 Wielka aktualna satyryczao-polltyozna r»wja y t  ¿p1*-
i t s  U  X J X J c L l  L ^ J  P W  J L  J L J i i j  »ami i uukami. — Napisał Hem yk ZblerzcŁowskl.

Nadto część koncertowa: najnowsze numery solowe, z udziałem całego zespołu: Mila' Kamińska, Lola Patroni, Jana 
Van Roy, Michalina Zamiłło, Adam Górecki, Mieczysław Dobrowolski, St. Szosland, Marian Tarłowski,

Dziś o g odz . 3 .3 0  w ic c s .  “̂ 3
p r z y

(ui. Cegieinianej E3)ITR-IARIETE „ R O Z M A I T O Ś C I ”
I czeić SOtê a- B . ISSOaOWSKI, C. 0;l!'i b ń k i ,  JANINA WAGNER, w. WESOŁOWSKI, u. pederów na, k. beroński, J. ZAMORSKA, 

B. SARACZYŃ3KA, J. ERWESTÓWNA, J. MARKuWSKI i inni. 
lt ijCO SIĘ DZIEJE w  ISOCY** opr. przez B. BRONOWSKIEGO. — — Aktualna reyuetka w 2 obraz, ze śpiewami i tańcami 

Toatr dobrza ogrzany. =»«. ■, . .■ „n ■ •••■■•= ■. . -..■■-r. .l  ■„ Szczegóły w programach.


